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e d n  o sz p a l to w y  lu b  j e g o  m i e j s c e  80 m k ,  d r u g a  i t r z e c i a  70 m k ,  c z w a r t a  60 m k ,  za  
w ie r s z  n o n p a re lo w y .  O g ło szen ia  w  t e k ś c ie  przed  k r o n ik ą  t pod  t e l e g ra m a m i  70 m k .  za  
w ie rsz ,  N ek ro lo g i  po  m a r e k  70 za  wiersz .  D ro b n e  o g ło s z e n i a ,  po  20 m a r e k  za  w yraz .  

O g ł o s z e n ia  z a g r a n i c z n e  o 100 %  d ro fsz e .
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Po raz pierwszy na  ekranie 
autentyczni artyści chińscy!

P r o g r a m  od n ie d z ie l i  dnia l l -g o  do c z w a r ta  
bu dnia 15-go Grudnia 1921 ro k u ,

■ K

S e n s a c j a !  Najnowsze, arcydzieło S e n s a c j a !
sfynnej wytwórni amerykańskiej „GOLDYVYN'PICTURES‘4 w New-Yorku
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TAJEMNICE DZIELNICY

C H I Ń S K I E J
W S A N  - F R A N C I S K D

Wspaniały dram at egzotyczny W 6.ciu aktach w wykonaniu artystów chińskich i amerykańskich.

Ze względu na artystyczną wartość obrazu, w ejście  dla m ło d z ież y  dozw olone.

T e a tr  „P A R Y S K I’ Program od niedzieli II grudnia i dni następnych

MADAME X?
T r s g e d ja  w  6 -c iu  w ie lk ich  a k ta c h  n a  t l e  k o n f lik tó w  ż y c io w y c h

d ra m a tu  A lek san d ra  B isso n a  g łó w n e j  P au lina  F rederick .
Obraz powyższy cieszył się wielkim powodzeniem w Kino-Teatrze Stylowym w W arszaw ie .

KIMO
MOWY

II A le ja  4 3 '

PfOgram od soboty 10*go 
do wtorku 13-go grudnia 

1921 roku.

M n ł ł m  R o z k o s z  z m y s łó w  —  w i e c z n a  m o c  
S  W i  C h c i w o ś ć  z ło t a  —  w i e c z n y  s z a ł  

U c i s k a  g w a ł tu  —  w i e c z n a  m o c  
B o  z ie m ia  —  s z a t a n a  d z ia ł .

ł r a g e d j a  na  t lo  p r z e ż y ć  w  R o sj i  w  6 -c iu  w ie lk io h  o z ę t c i a c h .
1. Zjawienie się szatana bolszewika. 5. Precz szatanie. 5. Śmierć burżujowi.
2. Bolszewik działa. 4. Stado oślepionych żądzą złota. 6. Bolszewizm zruinował wszystko.

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż w dniu 11 bm.

z o s t a j e  o tw o r z o n a  a p te k a
f rmą A. Bujakowski w Częstochowie ul. Kościuszki 37

A nton i B u ja k o w sk i.

'Dr. Stefan Purski'
K ilińskiego Na 4

: CHOROBY
sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

od 8—11 rano. m

miwmt+mwmmm
K a le n d a rz e

Ś c i e n n e  K s ią ż k o w e ,  T e r m i n o w e ,  K i e s z o n k * -

w e ,  W ie lk o -  w  h u r c ie  i
c y f r o w e i t . p .  S l d l l l a l  J  w  d e ta lu .  

G łó w n y  s k ł a d  K o ś c i u s z k i  U .
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Nowy plan ugrupowania mocarstw.
^ r z #  ̂ w ła d cy  o c e a n ó w .— N ow e trójpi**ym iei*ze lą d o w e .

Nr 22«

W inston Cbnrcbil (czytaj Czerczll) 
a i n i i t e r  kolonjl w rządzie angielskim  wy 
głosił świeżo m ow ę, k tó ra  w k o ł .ch  po- 
lityeznych całego św ia ta  wywołała w iel­
k ą  wrażenie. Churchil lubi i umie mó- 
wi«, dlatego bardzo często rząd  angielski 
■żywa go do różnych wynurzeń i zapo­
wiedzi, do k tó rych  L. George, jako zbyt 
zapalony nie nadaje  się. I tak  np. przed 
ro k ie m  prawie, gdy rząd  angielski urzę- 
dewo bez zastrzeżeń popiera ł  żądania 
F rancji ,  co do odszkodowań niemieckich, 
waurchil w jedpetn ze swoich przemówień 
w ystąpił  z projek tem  m ora to r jum  dla  Nie 
mieć i rewizji odszkodowań. Dziś wiemy 
ż® eh u rc h i l  był dobrym  prorokiem . Rząd 
a ig ie lsk i  obecaie jaw n ie  w ystępuje z temi 
rzeczami, k tóre  za czasów mowy Churchi 
la  były widocznie cichymi pla mmi.

Jeś l i  tak mamy trak tow ać  ostatn ią  
mowę Churchilu, je s t  ona rzeczywiście 
sensacyjną rew elacją  o nowych planach 
polityki angielskiej,  k tóre  wywracają  zu­
pełn ie  dotychczasowe stosunki.

T ą  sensacją w przemówieniu Churchi- 
la  je s t  plan nowych przym ierzy politycz­
nych. Mają to być dw a tró jprzym ierza 
morskie i lądow e, mianowicie angielsko- 
sm erykańskc-japońsk ie  na morzu i Anglji 
Francji i... Niemiec na lądzie.

P ie rw sze  Churchil zapowiada jako 
p r a w ą  najbliższej przyszłości. Zapowie- 
dziane j*ż  zrze-zenie sią przez Angiją i 
Japonją  dotychczasowego przymierza na 
konferencji waszyngtońskiej, w porozu­
mieniu z A m eryką , czyni zapowiedź Chnr 
•h i la  bardzo prawdopodobną. D rugie  trój 
przymierze C hurch il  zapowiada w dalszej 
przyszłości, jakiej trudno się domyśleć.

Oczywiście, nie trzeba tłumaczyć, )ak 
wielkie znaczenie d la  losów św ia ta  b ędą  
m iały  takie  s ijusze. Trójprzym ierze  m o r­
skie odda wszystkie morza i wszystkie ko 
loaje w ręce trzech władców. Pozosta łe  
pańs tw a  ze swenii flotami i swemi kolen- 
jam i będą skazane na  łaskę  i n ie łaskę

tych trzech dyktatorów, którzy nie d o ­
puszczą do pow stan ia  żadnej nowej p o tę ­
gi morskiej, będą mogli narzucić każde­
mu państw u różne zm any w dziedzinie 
Btref wpływów i eksploatacji wszystkich 
k ra jów  zamorskich.

Tym przymierzem A nglja  zakończyła­
by polubownie oorar groźnie jszą  kbnku 
reneję  morską Am°ryki i zabezpieczyłaby 
sobie owoce zwycięstwa nad Niemcami, 
którzy przecież tak  niedawno gotowali się 
do wydaroia A nglji  potęgi morskiej i z 
m arzeń tych napewno me zrezygnowali.

Trójprzymierze lądowe ma zapewnić 
Anglji  panow anie  nad lądem. F ra n c ja  i 
Niemcy okiełznane na morau, mają być 
trzym ane w ryzach przez sprzymierzeńca, 
który zawsze może wygrywać Franc ję  
przeciw Niemcom i odwrotnie.

Oezywiśsie wpierw A nglja  musi pogo­
dzić obu tych przyszłych sprzymierzeńców 
swoich. Żądanie  m oratorjom  i sk a so w a ­
nia odszkodowań niemieckich może być u- 
w ażaae za w stęp  do tego pogodzenia.

Lloyd G e o rg e  napewno zdaja sobie 
sprawę, że F ra n c ja  żądać  będzie io ść  spa 
ro od N em -ee  nim się z nimi pogodzi i 
odwrotnie Niemcy bodaj jeszcze więcej od 
Francji. Ciekawe więc, j a k  zam ierza prze 
prowadzić to pogodzenie i czyim kosz­
tem.

O zastosowaniu przemocy w stosunku 
do obydwu stron nie może być mowy. 
P raw dopodobnie  ofiaruje się je d n e m u  i 
drugiemu różne odszkodowania kosztem 
jak iegoś  trzeciego państwa, czy państw.

Pojawiały się już kiedyś pogłoski — 
bodaj w prasie niemieckiej— że nowe tró j  
przymierze lądowe powstać może... k o sz ­
tem Polski.

W szystko to  żywe in te resow ać  musi 
wszystkie państw a  i narody E uropy  
zwłaszcza <.aś Polskę.

P lan  Churchilla  w ygląda  fantastycz- 
nie, ale wiemy z jak im  uporem Anglicy 
przeprow adzają  fantastyczne plany.

Btępowali w roli sędziów. Podobn ie  po 
s tępu ją  ty lko czrezwyczajki rosyjskie.

W yrok wydany w S ejm ie  na pos. Za­
morskiego przez  tę  sam ą większość, któ 
r a  głosowała za uszczupleniem granic Pol 
ski, oskarżonem u ujmy nie przynosi.

Z ebran i  uchwalili rezolucję, w której 
p rzesy ła ją  pos. Z am orsk iem u słowa z a ­
chęty do wytrw ania  na tak  dzisiaj tru- 
dnem s tanow isku  obrońcy uczciwości i za 
sad w polityce polskiej  i w y raża ją  prze­
konanie. że ta  sam a większość Sejmu, 
k tó ra  jawnie opowiedziała się przeciw in 
teresowi polskiemu w spraw ie  te renu  gło 
sowania na Wileńszczyźnie, obecnie sw o­
im niesłychanym aktom  samosądu parja-  
roentarn-go, p o s ta w iła  s i ę  sa m a  
po za  n a w ia sem  u c z c iw e g o  
n a r o d o w eg o  p o lsk ieg o  ogó łu .

Członkowie i zwolennicy miejskiego 
ko ła  związku Ludow o N arodow ego w K a 
uszu, dowiedziawszy się na zebraniu w 

ń g rudn ia  o bandyckim napadzie na 
pos. Zam orskiego, n iestrudzonego obroń­
cy sp ra w y  narodowej, w yrażają  mu głę- 
boką  cześć, a  spraw com  napadu głęboka 
pogardę . *

Jednoeześuie  zapew nia ją  pos. Z»m or- 
skiego, że we wszystkich jego  wysiłkach 
zmierzających do u t rw a le n ia  bytu pań­
s tw a  i uzdrowienia panujących dziś w 
Po jsce  s tosunków  poprą  go jaknajusil*

Z ebrani wierzą, że arm ja nasza  nie 
zmes;e w swoich szeregach niegodnych 
m iana i munduru oficera polskiego je d a o  
s tek  hsńbiąoycb dobre  imie żołnierza poi 
sk iego  jednostek  obniżających powa­
gę  arm ji w oczach na rodu  i wyrzuci ich 
ze sw ego grona, dając tern narodow i do 

i ,  że służy nie par t j i  lab klice, a  O,- 
czyźnie i całemu narodowi.

Podpisał Dr. K a rb o w sk i .

kieś za ją ł  w walce o praw orządny ustró j 
naszego państwa, s taw iając śmiało czoło 
wobec brutalnej siły pięśoi tej ciężkiej 
prteśladująco j naszą młodą państwowość 
zmory. W ierzym y, iż osta tn ie  przejścia, 
k tó re  obudziły w śród  mas jaknajw yższe  
wzburzenie zah ar tu ją  jeszcze  w wyższym 
stopniu Właściwą Tobie  energ ję  w działa 
nio, pogłębią gorące umiłowanie s p ra w y  
Ojczystej, k tórem i to cnotami obyw ate l-  
skiemi się k ierując, poprowadzisz masy 
ludu polskiego do niedalekiego już zwy»v 
cięstwa narodowej myśli.

P rezydjum  Koła Z w. Lud. Nar. 
w Drohobyczu 

( —) Dr. M ichał Piechowicz, prezes.

Prosim y posłowi Zamorskiemu w yra­
zić słowa szaounku i  oddania. M iarą je ­
go wartości narodow ej jest n ienaw iść  
przeciwników.

Koło D ąb ro w sk ie  
Związku Ludowo-Narodowego.

Członkowie Koła w Tarnopo lu  p rzesy  * 
ła  W ielce Szanownemu panu posłow i wy 
razy  najgłębszej c z c ,  potępiając równo- 
cześaia b ru ta lny  napad  na jeg o  osobę i 
w yrażają  oburzenie, że napastnicy dotych 
czas przyk ładn ie  ukarani nie zostali.

(—) H orw y, prezes.

Panie  Poślt!  wobeo tak  han ebnego po 
s tępka trzech uzbrojonych oficerów pęl- 
skich racz przyjąć wyrazy współczucia, 
zyczeoia dalszej i wytrwałej pracy w im ię  
d sb ra  Ojczyzsy.

P rezes  Koła Lud. Nar. w Brześciu 
(— ) Darnałewicz.

Echa sprawy posła Zamorskiego.
Na wieść o zapadłej uchwale w S e j -  wicy sejmowej w spraw ie  wydanej bro- 

a  *  ®Pr*w ie P0"- Zam orskiego, Z a rz ą d  szury przez pos. Zamorskiego.
4w . Lud. N ar. w Kielcach zwełał zeb ra -  W  na jbardzie j  naw et zacofanych k ra -  

członków i zaproszonych g -śo i,  jach  nie znano podobnego wymiaru sp ra  
** klerem red . Matłosz przedstawił n i-  wiedliwości, by oskarżyciele bez przęsłu 
ezem nieuspraw iedliw ione  stanowisko le- chaoia św  a d k ó w  i zbadania s p r a w y ,  wy

Za stanowczą i energiczną obronę in­
teresów narodowyeh przez  kliką belwe- 
d e rską  składamy Szanow nem u Panu po­
słowi na tej drodze publicznej gorące po­
dziękowanie. Z  n ieokreślonym oburzę- 
n em czytaliśmy o napadzie na  pańską o 
sobę przez czynniki, k tó re  zawsze i wszę 
dzie s ta ra ją  s ę  Polsce szkoizić .

Wielkopolanie, Pom orzanie  
i pioruny z Górnego Śląska.

Zebrani w dniu 8 grudniu 1921 roku 
na  posiedzeniu członkowie Koła Zw. Lad. 
Nar. w Drohobyczu przesy ła ją  Tobie, Czci 
godny, n iestrudzony bojowniku o orawa 
ludu polskiego, oręd ow n ik u  s p r a ­
w y w sch o d n ie j M ałopolsk i, wy 
razy najgłębszej cz i, uznaum i  h, Idu za 
tw arde  mężne i  nieugięte sianewisko, ja-

P roszę  p-zyjąć bardzo serdeczne wy- 
razy. Wszyscy dobrze  czujący są  a P a ­
nem.

(— ). J a n  Rozwadowski, Lwów.

Koła Zw. Lud. N ar .  w Częstochowie 
1 pow iatu  częstochowskiego wysłali do 
p o s ła  Z am o rsk ieg o  depeszę treści n a s lą -^  
pującej:

Sejm, poseł Zamorski.
Koła Zw. L ud . N ar. w Częstochowie i 

pow. częstochowskim potępiają  w ybryki 
nieodpowiedzialnych młokosów przeciwko 
P anu  i w yrażają  Mu hołd i uznanie za 
jego  pracę narodową.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o r z e

=  poleca — —
5 .  J A Ś K I E W I C Z  

H-a A leja  J\S 33 .

M L E B L A N C 58)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

P aw eł rzek ł  do teścia:
—  Boję się, czy nie padniemy przed  o trzym a­

niem pom> oy. Maszę więc pana uprzedzić, ze porucz­
nik  przygotow ał wszystko, aby wysadzić dom w po­
w ietrze . Poniew aż wypadek tylko przyw iódł tu  pana, 
i nie masz ty tu łu  ani obowiązków walczącego...

—  Jes tem  tu  ty tu łem  Francuza , odparł  p. d Au- 
deTille. Pozostanę do ostatniej minuty.

—  M że zatem starczy  nam ci-asu na dokońeze- 
nie rozmowy. Posłuchaj m nie panie. Pos ta ram  się mó­
wić k ró tk o  i zwięźle. Gdyby jed n o  ja k ie ś  słowo mo­
g ło  wyjaśaió zagadkę , proszę się przerwij mi n a ty c h ­
miast.

Paw eł rozumiał dobrze, że między nimi {rozpo­
ścierały się niezmierzone m roki tajemnicy, i że wlany 
szy  nie, wspólnik zbrodni osy ofiara  ossustw  swej żo­
ny, p. d 'A uderl l le  musiał znać rzeczy, których on, P a  
uieł, był n ieśw iadom y, i że rzeozz te mogły być wyja 
śnione ty lko  przez dostateczne p rzedstaw ienie  zdarzeń.

Zaczął więc mówić, spoko jn ie ,  p o w o i ; d ‘AudcTil-  
le  słaehał w milczeniu. A podczas tego nie przestaw ali  
strzelać, nabijając broń, m ierząc  i znów nabijając z ta ­
kim spokojem, j»kby  odbyw ali  ćwiczeń.a. Wkoło nich 
i nad nimi śmierć n ieubłagana dokonywała swe,, o dzieła.

Lecz P»wt-ł /dołał zaledwie opowiedzieć swoje 
przybycie  z E lż b ie tą  do Orneęuin, swoje wejście do 
Bi>mkmętego pokoju i przerażema na widok p o r tre tu ,  
gdy  olbrzymi pocisk rozpękł im nad  głową, osypując 
ieh odłamkami.

Czterej osbotnicy zostali ranieni, P aw eł upadł rów 
nież na  ziemię, trafiony w szyję, a chociaż me dozna­

wał bólu, poczuł na tychm iast,  że wszystkie  jego  myśli 
zaciemniają się, zapadają jakby  w gęs tą  mgłę, z któ 
re j  me może ioh wydobyć. Czynił jednak wszelkie mo 
zliwe wys l*i i endem woli, resz tką  eoerg ji  szamotał 
się z niemi. U jrzaw szy  teśc ia  klęczącego przy  sobie 
zd ła ł  jesz ze wyszeptać:

Dziennik Elżbiety...  znajdziesz go w mojej wa 
lizie... i k ilka k a r te k  przeze mnie p isa n y  h... zrozu­
miesz w te d y . . L^cz naprzód trzeba.. .  słuchaj... ten o 
f icer  niemiecki, przywiązany tam... to szpieg... miej go 
na  oku... zabij go... jeżeli ni, to 10 go  stysznia... Leoz 
ty  g o  z a b je s z ,  prawda?

Nie mógł już dłużej mówić. Zobaczył zresztą, że 
d'AudfcTille, klęczący u jego  nóg. nie s łucha ł  go już 
prawie le-a s*m również raniony kulą ,  z tw arzą  oeie- 
kająoą krwią, wił się w bola, aż w końcu zwalił s is  
na ziemię, rzucając coraz bardziej jęk i.

W wielkiej izbie nasta ła  głyb >ka aisza; za d o ­
mem, trzeszczały odgłosy strzałów. Umilkły ju ż  działa 
nLm ieckie . K ontra tak  nieprzyjaciela os iągną ł widocz­
nie zwycięstwo i Paw eł niezdolny do wykonania żad­
nego ruchu, oczekiwał tylko olbrzymiej eksplozji, za­
powiedzianej przez porucznika.

Kilkakro tn ie  wymówił imię E lżbiety. Myślał o tem 
że nie grozi je j  już  odtąd niebezpieczeństwo, ponieważ 
i m ajo r  H erm an  zginie także. Zresz tą  B m a r d  potrafi 
j ą  obronić. Lecz, po pewnym czasie, ten spokój w e­
wnętrzny począł się rozwiewać, zmieniająo się w Jak ś 
ból g łu  hy i troskę , us tępując  miejsca uczuciu, k tó re ­
go m ęka stawała  się z sekundy na sekundę  coraz do- 
. to przywidzenie, chorobliwa halucyna-

C | a f  Coś dziwnego działo s ę  tam, w stron ie  alkowy 
w klórej osadził majora H erm anna , gdzie leżał trup  
żołnierza... 01 zgrozo! miał wrażenie, że m ajor  prze­
ciął k repu jące  go więzy, podniósł się i rozglądał wo- 
kół siebie.

Ze wssystkich sił rozw arł Paw eł oczy i wszyst- 
kiemi -łłami s ta ra ł  się trzymać je  tak , o tw a r te .

Lecz eoraa gęstsza mgła przysłaniała mu wzrok,

a poprzez tę  easłonę rozróżniał wyraźnie, j a k  m ajor 
H erm ann wyswobadcał się z więzów płaszcza, j a k  po­
chylił się n - d  trupem  ż< ła ler?a ,  zdjął zeń n iebieską 
sukienną zu r tkę ,  wł . ty ł  ją  na siebie, j a k  w ło ty ł ró w ­
nież czapkę zm arłego , obwiązał szyję jego k raw a tką  
wziął je g o  bagnet, karab in ,  naboje i tak  p rzeb rany  
zstępował z trzech s topni drewnianych schodów.

P o tw o rn a  wizjz! Paw eł byłby ch iia l  wątpić i u -  
wierzyć w ukazanie się jak ie jś  zmory, w yw ołm ej g o ­
rączką .. .  Lecz wszystko, nieste ty, potwierdzało nieza­
przeczoną rzeczywistość tego obraza. I  w tem była 
d lań  właśnie najpiekielniejsza męczarnia! M a jo r  r a t e -  
wał się ucieczką!

Z by t osłabiony i wyeserpany  był Paw eł,  aby móds 
ogarnąć  istotę położenia. P ra g n ą l - i*  m ajor zabić jego  
i  hr. d Audey.llt*? Wiedział że major, że oni obaj r a n ­
ni znajdowali s ię  tu, pod jego  ręką?  P , L ń  tych nie 
stawiał 8obi6 Paw eł.  Jedy>a myśl prześlą low ała  je g o  
omdlewający mózg: major H erm ann  uciekali Dzięki 
przywdzianemu mundurowi mógł zmieszać się  z ochot­
nikami francuskimi! D otrze d i  Niemców! B ędzb  wol­
ny. I  rozpocznie przeciw Elżb iec ie  swe dzieło p rześ la ­
dowania, dzieło śmierć !

Ach! gdybyż nastąp ił  wybuch! Gdyby lak  dom 
przewoźnika wyła -iał w powietrze, a  z nim i major...

p »F**ł czepiał się tej myśli jak  o ta tm ej deski r a  
tunku. Jednakże jego  władze umysłowe zaćmiewały 
się... Myśli plątały s ię  coraz bezradniej. . .  Nagle po g ra  
śył Się w ciemnościach, w których mc się  juz nie w i­
dzi, nic nie słyszy...

W trzy  tygodnie późalej, geae ra ł  naczelny wódę 
arm j' w ysi-d ł  z automobilu przed gankiem  sta rego  p a ­
łacu Bouionaais, przekształconego w szpital wojskowy, 
drzw ia  ł|Cer szpitalem oczekiwał go przy

C<y porucznik D elroze  uprzedzony jest  o mo- 
je m  przybyciu?

—  T ak  je s t ,  panie generale.
—  Zaprowadź mnie do jego  poko ju .  (d.e.n.)
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List ks. biskupa kieleckiego do pos Zamorskiego.
3.

J. E. ks. Łosiński, biskup kielecki, na 
desłal postowi Zamorskiemu list poniższy:

WARSZAWA, 10.12, — Szanowny Pa* 
nie! Wyczytałem dziś w gazetach wiado­
mość o niecnym ulicznym napadzie trzech 
oficerów polskich na Szan. p. posła , któ­
rego nietykalność jest prawDie ustano­
wiona.

Proszę przyjąć wyrazy gorącego i eer 
decznego współczucia i uznania. Wszelka 
napaść na obronę i ratunek Polski przed 
jej zniszczeniem p r z e z  w s z c z e p ia  
nie w  s p o łe c z e ń s tw o  b e z p r a ­
wia} n ieładu, an arch j',  n ieu­
c z c iw o ś c i ,  b o lszew izn tu , czyn  
ników p r z e z  ta jem n e  zm ow y  
d ążą cy ch  do zb u rzen ia  c a ło ­
ś c i ,  potęg i, dobrobytu  i kato-  
l ic k o śc i  kraju  —powinna wzbudzać 
w szczerym miłośniku Ojczyzny wewnę­

trzne zadowolenie, że dzielnie i skutecz­
nie broni swej matki przed niegodziwemi 
jej wrogami.

Niechże Cif, dobry synu Ojczyzny, 
Pan Bóg wspomaga, byś wytrwał na sta 
nowisku, pomimo wszelkich bolszewickich 
napaści wywrotowców.

Smutne to wprawdzie, że w wojsku 
znsleżli się tacy zaślepieńcy, k tó r z y  
dali s i ę  w c ią g n ą ć  w  s ie c i  par  
ty jnych  w y w r o to w y c h  h a s e ł ,  
gdy społeczeństwo nasze jest lekkomyśl­
nie biernie w stosunku do szkodników,— 
jednak cieszyć powinna nas nadzieja, że 
Bóg nie opuści Polski, której królową 
jes t  Matka Boża.

Przesyłam błogosławieństwo pasterskie 
i polecam kochanego Pana opiece Najsł. 
Serca Jezusowego.

W iadomości polityczne.
Echa z jazd u  ż y d o z n a w c z e g o .

Na zjazd źydoznawczy, który ukoń­
czył swe obrady onegdaj, ministerstwo 
spraw wewnętrznych delegowało p. Ke- 
pendorfa—żyda. Przysłuchiwał się on ob ­
radom bardzo pilnie, bez protestu ze 
Btrony prezydjum. Ale młodzie! potępiła 
w końcu ten postępek ministerstwa, wy­
praszając p. delegata z wiecu sprawo­
zdawczego w „Colcse im", jaki zjazd urzą 
dził wczoraj w Warszawie (WAP).

Dlaczego posłowie głosowali za oder 
waniem Lidy i firasławia od Polski.

„K urjer Częstoch." otrzymał następu­
jącą korespondencję z kieleckiego: Jeden 
z posłów „Wyzwolenia", stronnictwa, 
które powołuje się na zażyłe stosunki 
z Belwederem, zapytany przez włoścjan, 
dlaczego głosował za oderwaniem powia­
tów Lidzkiego i Bracławsklego od Pol­
ski odrzekł: „Moi kochani wyborcy! ja,
jako chłop, nie bardzo się na polityce 
rozumiem, myśmy głosowali, bo tak chciał 
Naczelnik Państwa. Widzicie przecież, że 
panowie Piłsudskiego nie lubią, zaczynają 
Bię organizować i niewiedzieć, co się to 
w Polsce stać może. Otóż chodzi o to, 
ażeby Litwa była większa, bo w r a ­
z ie  c z e g o  N aczelnik  P a ń stw a  
z n a jd z ie  m ie j s c e  dla s ie b ie  
w ygod ne w W iększej Litwie*1.

T a k  tłumaczył wyborcom swoje po­
stępowanie pos. Boritń z gminy Samso- 
nowa pow. Kieleckiego.

U sta lan ie  gran ic  na G. Śląsku.
Komisja dla uregulowania gianic na 

€f. Śląsku odbyła podróż inspekcyjną po 
powiecie zabrskim. Na dworcu w Porębie 
nastąpiło spo ttan ie  członków komisji an ­
gielskiej, włoskiej i japońskiej. Ze strony 
polskiej był obecny adwekat Kobyliński i 
szereg inrycb osobistości, ze strony nie­
mieckiej hr. Treudler, oraz trzech innych 
przedstawicieli. Komisja zbadała na miej 
sen nejpierw granice gminy Zabrza oraz 
granice kopalni „Ludwik*.

Niemcy przy tej sposobEoścl szczegó­
łowo objiśoiali swoje postulaty. Na ko­
palni „Jerzy" radca górniczy Tlel i dy ­
rektor Seydel na podstawie map i pla- 
rów podkreślali wielkie znaczenie pokłz- 
ców węglowych, znajdujących się w obrę­
bie gminy Rndy dla kopalni „Ludwik", 
mającej pozostać po stronie niemieckiej. 
Oświadczyli oni, że podział tych pćl wę­
glowych, jes t  zupełnie niemożliwy, wobec 
ezego Rndy, które przyznane zost»ły 
Polsce, powinny przypaść całkowicie Niem 
com.

Następnie obradowano nad losem Ku­
źnicy. Obecnie odbywa komisja podróż 
inspekcyjną w pow. bytomskim.

Dąbal nareszcie aresztowań)!
Jeszcie w dnia 16 listopada r. b. de­

fensywa policyjna w Warszawie otrzy­
mała cd prokuratora sądu okręgowego, 
p. E id i irk irg o ,  jolecenie aresztowania 
posła na Sejm, znanego komunistę, T o ­
masza Dąbala. Od tego czasu piszukiwa- 

n y  zręcznie ukrywtł się przed władzami 
bezpieczeństwa.

W tych dniach policja nareszcie do­

wiedziała się, że poseł Dąbal przychodzi 
do zamieszkałej na 5 piętrze w dtmu 
Nr. 38 przy ul. Wroniej Marji Stachulo- 
wej, podającej się za biuralistkę, wobec 
czego dom ten był od tego czasu na ob­
serwacji.

Wczoraj w godzinach rannych poseł 
Dąbal przyszedł do wspomnianego miesz 
kania. W kilka minut potem zjawili się 
tam przedstawiciele defensywy policyjnej 
i oświadczyli posłowi, że z polecenia p ro ­
kuratora sądu okręgowego jest areszto­
wany.

Poseł Dąbal zażądał przedstawienia 
piśmiennego polecenia prokuratora. P o ­
nieważ fankcjonarjusze defensywy nie 
posiadali żądanego dokumentu, przeto 
jeden z przybyłych udał się po ów do­
kument, a dwóch pozostało przy aresz­
towanym.

Około godz. 10 rano, po okazaniu pi- 
śmiennego polecenia, posła Dąbala aresz­
towano i przewiezśonp samochodem do 
więzienia śledczego przy ul. Dzielnej 
nr. 24. Aresztowany poseł pozostaje tam 
do dyspozycji prokuratora.

Z k o n cer tu  „Lutni .*1
W dn. 8 bin. odbył się w sali Straży 

Ogniowej koncert „Lutni", na program 
którego złożyły się utwory Wyłącznie poi 
skioh kompozytorów.

Liczny chór „Lutni" pod sprawną ba 
tutą dyr. E. Mąkoszy w wykonania trud ­
nych pieśni wybitnego współczesnego kom 
pozytora F. Nowowiejskiego wywiązał 
s ę znakomicie z zadania, śpiewając ry t ­
micznie, czysto. Dyrektorowi chórn, p. E. 
Mąkoszy należy się szozere uznanie za 
starania podniesienia drużyny śpiewaczej 
do coraz wyższego poziomu artystycz­
nego.

Orkiestra symfoniczni wykonała o l­
brzymi program największego z kompozy 
torów polskich, S t .  Moniuszki.

Oprócz małych usterek, k tó re  trafiają 
się w orkiestrach, a szczególnie amator­
skich, dzięki wytrawnemu kierownictwa 
dyr. K. Wopaleń kiego całość wypadła 
bardzo dobrze.

Ogólne uznanie wzbudził wykonany 
prz6z chór i orkiestrę na zakończenie pro 
gramu mazur „Zalecanki", F . Nowowiej­
skiego. Licznie zebrana publiczność nie 
szczędziła zasłużonych oklasków obu ze­
społom. Wypełniona po brzegi sala była 
najlepszym dowodem sympatjl i zaufania 
dla „Lutni", której życzyć należy dalsze­
go najpiękniejszego rozwoju.

La.
Odczyt.
Staraniem Zw. Zaw. Nauczycielstwa 

Polskich szkół średnich w niedzielę dn. 
11 bm. o godz. 5 popoł. w sali kolejowej 
prof. dr. Stanisław Ostrowski wypowie 
odczyt na temat „Dante Allgher."

K on cert „Lutni** dla m ło ­
d z ie ż y  śz k o ln e j .

W niedzielę o godz. 3 popoł. w sali 
Straży ogniowej zostanie powtórzony 
czwartkowy koncert dla młodzieży sżkol-
nej.

Nasza młodzież powinna udać się na 
koncert jaknallezniej.

Na z ja z d  u rzęd n ików .
Na zjazd urzędników, zatrudnionych 

w sądownictwie, który odbywa się w Ło 
dzi, udał się z Częstochowy p. Nanys.

Ważne zawiadomienie!
Z  powodu ogólnej  stagnacji  w przemyśle i handlu wielu 
— — — — kupców postanowiło — — — —

o b n iży ć  c e n y  do
aby każdy miał możność  kupić dla

m i n i m u m
swoich najbliższych

upominek na gwiazdkę
Wieiu  j ednak  za in te re sowanych  nie wie gdzie 1 co mo­
żną najkorzystniej  kupić,  wobe c tego „Kurjer C zęs to ch o ­
wski" postanowił  przyjść swoim czytelnikom z p o m o cą  i

w  dniu  IS-go g ru d n ia  1921 r ,
wydaje  wielki n u m e r  przedświąteczny, k tó ry  wyjdzie 

w wielkim nakładzie  i z w i ę k z o n e j  cb ję tc śc i  — 
W num erze  tym z na jd ą  Sz.  Częte ln icy  ogłoszenia wszy- 

: s tk ich firm, k tóre w poczuciu obywatelskim,  :

M 3  sprzedawać na gwiazdkę lanie i debre towary,
Ogłoszenia do powyższego numeru przyjmuje] Administracja II ga 
Aleja Ni 41, telef. Ni 4, do soboty dnia 17-go grudnia lę2 i roku.

r o n i k a .
P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j .

W poniedziałek, o g. 7 i pół wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada: 3 cie 
ozy tanie budżetu.

Uwaga: Zebranie to, jako zwołane w 
drugim terminie w myśl art. 31 Dekretu 
o Samorządzie Miejskim, będzie prawo­
mocne bez względu na liczbę przybyłych 
na posiedzenie p. członków Rady.

L oterja  p o w sta ń có w .
Związek powstańców górnośląskich u- 

rządza loterję, z której dochód przezna­
cza aa wdowy, Bieroty i na inwalidów. 
Ciągnienie jednarazowe. Główna wygrana 
60.000 marek nieme. Cena 150 marek 
polskich.

Nabywać można w biarze tut. Komi­
tetu Plebiscytowego.

Krysy* w przem yśle.
Jak nas informują fabryka „Korwi- 

nów," (pod Częstochową) zatrudniająca 
kilkuset robotników ma zawiesić pracę z 
powodu braku zamówień.

Konferencja Zw. Lud. Nar.
W dn. 18 bm. w sali Stow. Rzem. 

Przem. (1 Aleja nr. 9) odbędzie się konfe­
rencja polityczna Zw. Lud. Nar., na któ­
rej adw. R. Zawadzki wygłosi referat: 
.T rak ta t  wersalski", p. Hoffman z Dąbro 

— .Sprawa żydowska", p. W. Ja­
błoński — Przegląd polityki zagranicznej 
i p. L. Nieprztokl — Przegląd polityki 
wewnętrznej.

Zniżka oen  za p a łek .
Związek polskich fabryk zapałek u- 

chwalił zniżenie przez wszystkie fabryki 
zapałek ceny z 60 tys. na *9 tys. za skrzy

nię zapałek, zawierającą pięć tys. pude­
łek. Sprzedawcy płacą więc obecnie za 
pudełko niecałe 8 mk., powinni zatem 
pobierać za nie najwyżej 9  mk.

Sprawa ochrony lokatorów.
Telefonują nam z Warszawy, że ko- 

misja prawnicza S.-jmu po dłuższej dy­
skusji wyraziła opinję ogromną większo­
ścią głosów, że lokale handlowo przemy 
slowe mają nadal podlegać ustawie o 
ochronie Lkatorów. W sp r a w a c h  
p o d w y ż sz en ia  c z y n sz u  kom or  
nego  m ają  d e c y d o w a ć  m ie ­
s z a n e  k o m is je  lokalne. Artykuł 
5 ty usttwy o świadczeniach dodatko­
wych lokatorów ma być utrzymany. Na­
tomiast wolność umów, o której mówi 
art. 1 szy noweli rządowej, została od­
rzucona 15 głosami przeciwko 14.

Opinje te komisji są miarodajne tylko 
dla referenta komisji w sprawie ochrony 
lokatorów, w celo przygotowania przez 
niego noweli do istniejącej ustawy dla 
szczególnego czytania, Mogą więc ulzdz 
jeszcze zmianie. Pewną jedynie jest rze­
czą, że lokale handlowo-przemysłowe 
k o r z y s ta ć  będą  nadal z  och ro  
ny lok a torów , ponieważ za tem opo 
wiedziała się piawie jednomyślnie cała 
Komisja z wyjątkiem socjalistów.

W sprawie rekwizycji lokali hotele- 
wych uchwalono, że mogą być one zaj­
mowane przez władze gminna tylko tym­
czasowo.

DjBknsja nad paragr. 14 noweli nie 
została ukończona. Chodzi o to, czy od 
decyzii urzędów mieszkaniowyoh można 
będzie apelować do władz administracyj­
nych, czy też sądowyth. Referent Komi­
sji ma się porozumieć w tej sprawie z 
odpowiednimi czynnikami sądowymi.

P o żeg n a n ie  ppufk. dr. L. Ja­
ro c iń sk ieg o .

W pierwszych miesiącach roku 1920 
objął stanowisko dowódcy szpitala woj­
skowego w Częstochowie dr. Leonard 
Jarociński. Nadeszły pamiętne dni inwazji 
bolszewickiej na Polskę. Wówczas to Czę 
stochowa odegrała niepoślednią rolę w 
niesienia pomocy sanitarnej armji wal­
czącej. Przybywały olbrzymie transporty 
rannych. Trzeba było zorganizować na 
wielką skalę zakrojoną akcję ratowniczą 
i wtedy dr. L. Jarociński njawnił ogrom­
ne zdolności organizatorskie i, jako le­
karz naczelny wszystkich szpituli, które 
stworzyło społeczeństwo i jednocześnie 
dowódoa szpitala wojskowego, imponował 
miejscowemu ogółowi swą niestrudzoną, 
pełną ofiarności pracą.

Obocnie ppnłk. jarociński otrzymał 
nominację na wysokie stanowisko szefa 
sanitarnego 2 -ej Armji w L :dz)e. Koledzy 
lekarze i personel szpitala, którzy wczo­
raj żegnali opuszczającego dowódcę szpi­
tala, w dowód uznania dla opuszczającego 
Częstochowę dr. Jarocińskiego złożyli 
mk. 80 tys. na ufandowanie cegiełki wa­
welskiej im. d-ra J., a także zebrano mk. 
25 tys., które, w myśl życzenia dr. Jaro­
cińskiego, przeznaczone zostały na T-wo 
Lekarskie.

W czasie pełnienia obowiązków do­
wódcy szpitala wojskowego ppułk. Ja ro ­
ciński zyskał wielkie poważanie kolegów- 
lekarzy i wszystkich podwładnych sobie, 
Szpitąl wojskowy, dzięki umiejętnemu 
ki.rownictwu jego, stanął na wysokim 
poziomie.

Opuszczającemu Częstochowę ppnłk. 
Jarocińskiemu, pozwalamy sobie przesłać 
i my, którzy obserwowaliśmy z oddala 
tylko jego pracę, wyrazy głębokiego uzna 
nia i życzenia osiągnięoia najpomyślniej­
szych rezultatów na nowej placówce pracy 
zawodowej.

Wyplata z a s i łk ó w .
Oficerowie, którzy znajdują się w nie 

woli, względnie zaginęli na terenie dzia­
łań wojennych, a przez Komisję weryfi 
kacyjną zakwalifikowani zostali do rezer 
wy — nie podlegają rozkazowi demobili 
zacyjnemn a t  do czasu ich powrotu do 
kraju.

To, też wszelkie należności pieniężne, 
będą wypłacnne nadal rodzinom tych ofi 
cerów te z  żadnych zastrzeżeń.

Zmiana aury .
Po trzydniowym deszczu nastąpiła w 

sobotę zmiana aury. Spadł śnieg. Term o­
metr wskazywał 3 stopnie niżej zera. 

P en sja  dla urzędników .
Jak nas informują, urzędnicy państwo­

wi mają otrzymać pensję za styozeń 20 
b. m., a 20 stycznia ża luty,
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N um er powyższy wyciąhnięto z koła 
w oBtatn m losowaniu 4 proc. państw o- 
waj pożyczki premioWaj do. 10 g rudnia ,

„ T r y u m f  r a s y *1 w  O d eon ie .
Od dziś kino „Odeon“ dem onstru je  

wspanisty  d ram at egzotyczny w 6 -ciu ak­
tach „T ryum f rasy". w wykonaniu ar ty -  
stów chińskich i am erykańskich. W obra 
zie tym widz może podziwiać powstanie 
bokserów, grozy pożaru d z ie ln icy  ch iń ­
skiej w New Jorku . Obraz ten  je s t  [B zczy  
tem  techniki kinematograf.oznej i zachwy 
ca Widza w ciągu dwuch godzin.

„M a d a m e X** w  P a r y s k im .
Od dziś k ino-tea tr  „ P a ry s k i“ demon­

s tru je  nadzwyczaj interesujący 1 pełen 
tragedii cbraz  p. t. „Madame X.a O b ra i  
ten  osnuty jest na  t le  znakomitego dra* 
m ata  A. Bissona. .

D ram a t  ten  w c iągu dwu tygodni de- 
m o rs t ro  urany był w tea trze  „Stylowym 
w W arszawie i cieszył Bi? niebywałym 
powodzeniem.

Kino „ N o w y “ . L Ł
T raged ję  w 6 -ciu wittlkich ak tach  na 

tle przeżyć w Rosji p. t. „Szatan bolaze- 
wizmn" demonstruj© kino „Nowy*. O b raz  
ten obfituje w szereg momentów, które  
zachwycają  widza w ciągu dwuch godzin,

M a sz y n a  do  p ra n ia .
P. W I. Krawczyński, zamieszkały w 

Konopiskach, wynalazł maBzynę do p r a ­
nia bielizny, k tó rą  nazwał „E w a“. M a­
szyna ta  jes t  nadzwyczaj praktyczna, 
gdyż  zaoszczędza czas, koszta, mydło itp. 
P. Krawczyński posiada liczne zaśw iad ­
czenia o pożyteczności tej maszyay. Wy* 
ralażek ten zosta ł  przez Urząd p a te n to ­
wy w W arszaw ie  zarejestrowany.
'.SL’l&rj i ■ ^

Najświeższe wiadomości
Z S e jm u .

WARSZAWA, 10.12. Dziś odbyło s :ę 
posiedz enie konwentu  tsenjorów Sajmu. 
Do posiedzenia lego przywiązywano duże 
znaczenie, ze względu, że stronictwa oen- 
tro  lewicowe, miały postawić kwestję zau 
fania w stosunku do m arszałka  p. T rąm p 
czyńskiego. O kaza ło  sio jednak, l e  kon­
w ent żadnych spraw  drażliwych nie po­
ruszył. Widoczną je s t  rzeczą, że stronni­
ctwa centro-lewicowe odkładają a ta k  na 
marszsłka do chwili sposobniejszej.

Głównym przedmiotem narady był spo 
sób trak tow ania  przez Izbę sprawy dan i­
ny państwowej. Zgodzono się przeprow a­
dzić ogólną dyskusję  na pierwszym po- 
siedzeniu, d ru g ie  i ewentualnie trzecie po 
święcić szczegółowemu omówieniu ar ty ku 
łów projektu, a dopiero we wtorek p rz y ­
stąpić do głosowania.

M a i s u ł e k  zaproponow tł następnie, po 
party przez stronnictwa prawicowe, nie 
zawieszać posiedzeń Sejmu dnia 17 b. m. 
na ferje świąteczne, jak  to było przewi­
dziane, lecz, o ile zajdzie potrzeba, p r a ­
cować do 22 lub 23 b. m.

W s p r a w ie  r o ln e j .
W ARSZAW A, 10,12. ( tel. u l  ) N a  po­

siedzeniu kemisji rolnej Sejmu był na po­
rządku dziennym wniosek pos. W ierzbic­
kiego (Zw. Lud. Nar.) w sprawie d rob­
nych dzierżawców gruntów donaeyjnych.

R tfe re n t  Wierzbicki p rzeds taw ił  półc­
ie n ie  małorolnych, którzy oa dłuższego 
c z « u ,  niekiedy od kilkudziesięciu lat, 
dzierżawili po kilka m orgów z dom aojj-  
nych majątków i w ten sposób mogli p ro ­
wadzić gospodarstwo zapewniające im 
egzystencję; dzierżawcy ci są obeonie u- 
suwani z pi reel, k tóre są  oddawane k a n ­
dydatom zakwalifikowanym przez urzędy 
ziemskie.

Przykładów  ogromnego niezadowolę, 
nia wśród drobnych dzierżawców d os ta r .  
czy np. powiat Olkuski.

Przeciwko wywodom pos. W ierzb ic­
k iego  wystąpił pos. Osiachowski (P .S .L  ) 
k tó ry  za rz tc i ł  pos. W ierzbickiem u 1 Z w. 
Ludowo N arodow em u, że ohoą oni w brew  
dotychczasowemu stanowisku tworzyć m a­
łe gespodars tw a , poseł O s tachow sk i uw a 
żał, że w tej sp raw ie  n/e da się nic z ro ­
bić; postawił on Wniosek, a b y  prze jść  do 
porządku dziennego nad w n io sk iem  po a. 
W ierzbickiego. Pos. W ie r z b ic k i  z  o s ta łp o ­
party  p rz iz  pos. Cieślę (N. L.)  pos.
Staniszkisa (Zw. Lud. N ar .)  w g ło s o w a ­

niu ludowcy wszelkich odcieni, P .  S. L. i 
N. P .  R. poparli wniosek pos. O itacbow . 
skiego, k tóry jed n ak  upadł (14 głosów 
przeciw 10  głosom.

Uchwalony został następujący wnio­
sek posła W ierzbickiegc:

W zyw a się rząd  aby w dobrach, b ę ­
dących własnością państw a (skarbowych 
i donacyjnycb), k tó re  już przed w y b u ­
chem wojny ( l  s ie rpn ia  1914 r.) były 
wydzierżawione drobnym dzierżawcom — 
wstrzym ał parcelację do czasu wydania 
specjalnych przepisów i pozostawił nara- 
zie w dzierżawie dotychczasowych d rob ­
nych dzierżawców.

Wniosek pos. Cieśli w sprawie wło­
ścian, k tórzy mogą się wykazać obietni- 
carai sprzedaży ziemi z przed roku 1914 
zos ta ł  odłożony do nostępnego posiedze­
nia.

Przygotowania  w ojskow e sow ietów  
przeciw P e lsc e ?

LW ÓW , 10.12 (tel. w l )  B o U z e -  
w ic y  od  t r z e c h  dni p r z e w o ż ą  
na p o lsk ą  g r a n ic ą  s i ln e  o d ­
d z ia ły  w o j s k  c z e r w o n y c h .  W 
K am ieńcu  P o d o ls k im  z n a jd u ­
j e  s i ę  s z t a b  a r m ji  s o w ie c k ie j  
k t ó r e j  u d e r z a n ie  s k ie r o w a n e  
m a b y ó  na  P o ls k ę .

Obrady n a d  d a n in ą *
W ARSZAW A, 10,11. (tel. wł.) Na po-

uedzenłu  Se jm u Łańcucki zapytał m&rszzl- 
ka , na jak ie j  podstaw ie  władze policyjne 
aresztowały wczoraj posła Dąbala. Po 
wyjaśnieniu udzidlonem przez marszałka 
Izba przeszła do rozpatrzenia porządku 
dziennego. Pierwsze czytanie ustawy o po 
w 8zeohnym obowiązku służby woj.Gtowej 
zdjęto z porządku na życzenie ministra 
sp raw  wojskowych. Odesłano do komisji  
ustaw ę o wypuszczeniu serjt  trzeciej bile 
tów skarbow ych oraz przystąpiono do roz 
prawy o d a n in ie  p a ń s t w o w e j .

Spraw ozdaw ca poseł Wierzbicki c -  
świadczył, że w program ie  ministra s k a r ­
bu o środkach uzdrowienia finansów pań­
stwa danina zajmuje miejsce c e n ra ln e .  
Sejm również poświęcił jej uwagę sp e ­
cjalną. Należy stwierdzić, że żaden z pro 
jek tów  dotychczasowych nie zelektryzo­
wał tak społeczeństwa i nie obudził tak  
powszeohnego uznania, jak  danina. N -  
stępnie ref=rent omówił p race komisji i 
Wyłuszczył podstawowe jej uchwały. Ko­
misja ustaliła  następujące wytyczne: 1) 
nałożenie daniny na dzierżawców dóbr 
państwowych, zawody wyzwolone i wł& 
śeioieli ekwlpaży w miastach, 2 ) zmniej­
szenie kon ty rg en tu  dan in ;  ściągnąć s ą 
mającego z rolnictwa na 50 miljardów, z 
handlu  ł przemysłu na 24 i pół m il js rd a  
a)  nałożenie daniuy na lokatorów.  Przy 
daninie od rolniotwa zaprowadzono de* 
gresję, uw zględniającą s łab ize  gospodar ­
stwa; zniżka ta wynosi 10 do 75 prcc. 
Rozpoczynając dzisiaj dyskusję nad p ro ­
jek tem  d a n n y ,  musimy pamiętać, że rea- 
lizować j ą  będziemy w innych warunkach 
gospodarczych, niż była zapowiedziana. 
Danina miała podnieść k u ts  marki. T ym ­
czasem życie zrobiło to wcześniej, n a s tą ­
pił już moment przełomowy, wzrost k u r ­
su m ark i  i spadek  cen, a razem z tern 
tradneści zbycia tow arów  Blworzyły po­
czątek  ciężkiego przesilenia gospodarcze­
go.

Poseł Kowalczuk tw ierdzi,  że u i taw a  
je s t  n iesprawiedliwą, gd rż  narusza u s ta ­
wę o re form /e  rolnej i zaproponował pod 
wyższenie s ta w e k  dla handlu  i przemysłu, 
o ra z opodat kowania k a p c i u  ruchomego.

Pos. dr. Diamaud oświadcza, że w s z j -m 
scy są zgodni co do ściągnięcia daniny, 
różną stę  tylko oo do metody.

Następne posiedzenie w sobotę o g. 
10 i pół. G łosow anie  nad daniną odbę­
dzie się we wtorek.

pisze „Gaz. Por .“ , jeden z arzędników re 
patr jacj i  w hotelu Royal11. Pawłowski .
dobierał  się do pieczątki  i s templował 
wspomniane druki ,  podpisywał  je , .Zu" 
i Bprzedawal po 1000 mk, sz tukę  speku­
lantom.

Onegdaj  Pawłowski  został zdemasko­
wany wraz z dwoma takimi spekulantami,  
którzy pozwolenia te kupowali.

— O n a z w ę  „ J e r o z o l im s k ą 1*.
Magis tracka  komisja spraw ogólnych 

w Warszawie  otrzymała podanie o zmia­
nę nazwy alei Jerozol imskich,  ze w zg lę ­
du na brzmienie żydowskie.  Jednocześnie 
nades ło iune podanie o zachowanie tej 
nazwy jakó historycznej.  Komisja przy­
chyliła się do tej ostatniej  prośby i po- 
s t g n o w la  zachować nadal  nazwę Jerozo-

HgtaeisiaitoścL
(—) Ile k o s z t u j e  d e k o lt?
Kasjerka  jednego  z wielkich magazy­

nów Paryża,  Yolpilhac,  wychodząc ze 
sklepu, została zasypana przez walące się 
rusztowanie,  ustawione przez właścicieli 
celem odnowienia gmachu.  Panna  V. o- 
trzymała '  ciężką ranę  w szyję i miała u- 
szked/oną  kość obojczykową. W  tych 
dniach cała a fe ra  znalazła swój epi og w 
sądzie,  gdzie p. V.  w ygr a ł a  .odszkodowa­
nie w samie lOOoO franków. „Mam la t  
30 —  mów la  do sędziego —  blizna, j a ­
ka została po wypadku,  nie pozwala rai 
nosić dekoltu,  a więc... nie mam już n a ­
dziei na zamążpójście."

Ily a eutore des juge3 a Paris!
(—) L iczna  r o d z in a .
W tych dniach —  jak donoszą pisma 

niemieckie — f i b r y k a n t  E i w a r d  Bil lhard 
obchodź l w Grauschutz se tną  rocznicą u 
redz ia ,  w pełni zdrowia tak f zyoznego, 
jak umysłowego.

Stuiełn ten sta rzec  posiada  j u t  286 
potomków,  a mianowicie,  jedenaścioro 
dzieci, w 45 wnu zków, 174 prawnuków 
i 6 prapr«wnukóvv.

(—) C zarn a  m o d a .
N -Wdm dziwactwem mody jes t  o b e c ­

nie panowanie barwy czarnej.  Okna p a ­
rysk ich  magszy  iów mód, pociągające do 
niedawna wzrok doborem barw,  robią 
dziś w r sżoni e  wys taw żałobnych.

Dziwactwo to paryskie napotka ło silny 
sprzeciw w pras ie  angielskiej.

Dzienniki  angielskie protes tują  przeciw 
ko nadawaniu barw  żałobnych ś wjata  i 
t ak już  dość smutnemu,  a k tóre  mu c ie ­
mne stroje mężczyzu nada ją  cerę bezbar­
wności.

W pr aw dz ie  paniom o zdrowej,  świe­
żej cerze dobrze je s t  w barwie  czarnej ,  
zato panie o cerze del ikatnej  wyglądać 
mogą w tej  barwie chorobl iwie.

I  to więc powinno skłonić panie do 
zau echania nowpgu dziwactwa mody. Je 
żeli j edn ak  pleć piękna nie da się o d ­
wieść od nowej  mody, w takim razie nie 
pozostanie nic innego,  j*k tylko zastoso­
wanie przez  mężczyzn s t ro jów barwnych.

(—) C z e g o  m ą ż  n ie  m o ż e  
z r o z u m ie ć ?

P ew na niemiecka au torka  uczyniła na 
s tępujące ciekawe zestawienie:

Mąż najczęściej nie może zrozumieć, 
że mieszkanie m usi być od czasu do cza­
su gruntownie odświeżone i skutkiem te ­
go musi powstać pewien niepokój w d o ­
mu; 4b ujrzawszy coś w nieporządku w 
swej garderobie , zam iast zwrócić na to 
uwagę żony, zan im  się u b ra ł  mówi: „ach, 
to  jeszoze nie naprawione" 1 że spodki, 
telerze i doniczki kwiatowe nie są popiel 
niakami, i że dzieci muszą czasem hałaso 
wać, że żona nie może mu równocześnie 
dotrzymywać tow arzystw a i gotować do­
brego  obiadu w kuchni, że pani domu ma 
tskże prawo czasami być zmęczoną i 
mieć chwilę zupełnego spokoje; a w resz­
cie jego żona je s t  najgospodarniejszą, 
najoszczędniejszą i najmilszą kobietą  w 
Ś v  jecie._________ __________________ __

L E K A R Z  D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
I Aleja 8

przyjmuje od 9 rano do 1 p j^ ^ o ^ ^ d ^ ^ jjr le c z  

D o k t ó r - o k u l i s t a

Ludwik Chomicki
p o w r ó c i ł y

ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­
mierza 9, od godz. 12 do a.

Ogólne sp raw o zd an ie  ze  zbiórki na 
s z ta n d a r  d la  pp.

P r z y c h ó d .
Duchód z zabawy d. 2(4 21 . 23 778.50

„ 16|4 „ 26 821 —
" „ kwesty „ 9,10 „ (.70 301.70

Z omia Wie luńska  65 000 —
Zebrano na listy sk ładek  34 238 —•

n „ kwitarjusze 23.148 —
Otrzymane zo sprzedaży obrazu 4.000

Razem *47.288 20

R o zch ó d .
Z-pł  Ateno podług rachunków.*
ra sz tandar o
„ orla do sztandaru 5  Sn
• gwóźdź ,
„ ogłoszenia w „G ńcu Uręit.*

w „Kurj .  Częsl. 6.088 5°
„ depesze do Wielunia 
„ koszty przeniesieni!  sz tandaru <.00.--

Razera

P o z o s ta je

202,463.50 

44 8z4 70

Za listy n iez w ró co n e  Jw 4, 12, 13, 14, 
15 17 n ie  odpo wiad amy .  Pozos ta łą  &n-
ra« 4 4  824 rak. 70 fen. przeznacza się na 
„Gwiazdkę* dla żołnierzy  27 p. p. Prosi- 
ioy o składan ie  i fiar na ten cel.

„Xolo Polek**.
C ęstoibowa, 9 .12— 1921 r.

Do 4 0 1 łpnlei!
ju ż  k a ż d y  n a b y ć  m o ż e

J  I z ą s i ń s k i e g ou

Zdaleka i zbliska.
— U rzęd n ik  k o m . r e p a t r i a ­

c y jn e j  — o e z u e t e m .
Kto chce wysłać do Rosji pieniądze, 

czy przesyłkę  pocztową— musi^ uprzedn o 
uzyskać odpowiednie pozwolenie w pol­
skiej delegacji repatr jacyjnej.

Używane były do tego odpowiednie 
druki, k tó re  odbierała  poczta, przyjmując 
od nadawcy przekaz czy przesyłkę. Jak

Kościuszki 19ą wpodworzu. Telef. 8-18.
W s z e lk ie  to w a ty  b ia łe ,  szew io ty ,  jed w ab ie ,  korty , kapy , chustk i

i inr.e tow ary.

J  D u ż y  w ^ b ó r  k o ł d e r  w a t o w a n y c h
satyny kołdrowej i zapałowej różnego gatunku.

~ i  Dom Handlowy t  '
T E C H H O S T A T

SP. z  OGR. ODP.
W A R S Z A W A ,  PI- G rzy b o w sk i  10, w po d w ó rzu ,  T e l ,  130— 67.

o m  F P A - Tokarnie sryzaki. wieitarki, teb larn ie  do metali ekscentryczne prasy, POLECA. J o k ^ n i e , Z i a r k i ,  grubościoWe j Wyrówniarki, piły taśmowe i cyrkular
ne, frezarki, motory benzynow e i e lektryczne.
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CUKIERNIA ,,W ERSAL”
(II A LEJA  28) POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA PIECZYWO PO CENACH NAJNIŻSZYCH.
. . POSIADA STALE ŚWIEŻE PĄCZKI PIERNIKI CIASTKA, HERBATNIKI. =-

I
i

III
m  i  » ■  » _  ■  ^  „  z materacami sprężjmon/emi lub ■■
W  Wn’jW wSi Sm bez. dla koszar, sana to r iów  pen- ■

W  sjonatów i t. p.
U m yw alk i m e ta lo w e  gu s to w n ie  w y k o n an e . 
M a te r a c e  s p r ę ż y n o w e ,
S a n e c z k i  dla dzieci, S to ja k i  do m iednic  
M eble  o g ro d o w e ,  Ł o p a tk i  k u c h e n n e  
W ieszak i i inne  W yroby  t ło c z o n e

po leca

L eszczy ń sk a  F ab ryka  I
T. , 0. p. L E S Z N O  B

(Wielkopolska) ■

iw m tm

i
I
i

I S p rz ę tó w  Żelaznych

HERBATA
K A W A

i SUROGATY
hurtow nie i detalicznie po cenach 

rynkow ych w składzie firmy

„MOKKA KAWA”
D o m  I m p o r t o w y

LEON PI OTROWSKI
C z ę s t o c h o w a  II A l e j a  2 4 .

Telefon Mś 1.

ŚLEDZIE
norw eski* (zwyczajne) 
i holenderskie (tłuste)
ty lk j  hurtowo, partjam l i na 

beczki ze składu ul. S tan is ław a 3. 1
IM IBBIMB' GMIBBBi

Dr. W a c ł a w  Kon
choroby w ew nętrzna  

( a p c e .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przy i mu.je od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 lw  pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz, 
Pracow nia bakterjo loglczna (ul. P an­
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

Lekarz'dentysta
M ich a ł P r e j n i e c

uL Panny Marji (1 Aleja) Jć io.
"Przyjm uje codziennie od 9-ej rano  do 1 po pot 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno  gine 
teologicznej k lin ik i w Kazaniu 

0 aleja M 32 parter praw* oficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

Dr. P m ł  Broniatowski
*  C zęstochow ie ul, Psnny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok  teatru  „P arysk iego”
fttro k y : skórne, dróg moczonych I veieryczse.

P r® im nje od 0 — 12 rano  l od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Br med. E. Pe try  kat
Młioroby skórna i w eneryczne

przyjmuje od „odz 0*e) do 8-ei 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro

I
" 1
UJ
3
H

I

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

Ill Na n ad ch o d ząc®  ś w ię ta  I!1
poleca  po cenach  zn iżonych  hurtowo i deta liczn ie  

w wirlkim wyborze

S K Ł A D  M A N U F A K T U R Y
H. SIELCERA

(l-a Aleja N ś  II)
w szelkiego rodzaju  tow ary bław atne, o raz w yłączna sp rzedaż to ­

w arów  m ęskich fabryk bielskich.
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NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!
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o s z c z ę d n o ś c i  o p a ł u
Piecyki f;,1Ferpum " 

a t n e
b. gustownie wyko ane, 

wykładane szamotemróżm j wielkości do 
ogrzewania mieszkań, sklepów, dużych 
sal i pomieszczeń fabrycznych poleca 

Sklep I sza Aleja 14
C l  I D 11 Spółka Akcyjna

j j l LI  D U  n  Handlowc-Przemys ło w
„Ł. J. BORKOWSKI*

Oddział w Częstochowie.

^  BACZNOŚĆ! K o r z y s ta jc ie  z  o k a z j i!
P ro sta  droga.

Kto przy jeżdża  do Łodz< po zak u p y  to w a ró w  łokc iow ych , niech 
n ieom ieszka  w e w ła s n y m  in te re s ie  kon ieczn ie  za jść  do s k ła d u

k u p ca  i f a b ry k an ta

Leona RUBASZKI^A w Łodzi
u l .  K i l i ń s k i e g o  AA 4 0 ,  2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca W arszawskiego. 

UWAGA! Dla dogodności klijontell otworzyliśm y o d d z i a ł  e k s p e d y c y j n y  W y­
syłamy pocztą odpowiedni* ortciuki towarów łokciow ych (kupony) ściśle podług przy­
słanego lub określonego nam wzoru, n a w e t  b e z  z a d a t k u ,  z a l i c z k ą  p o e z t o w ą
(za o akow an' e i przesyłki pocztą dolicza się 4%. M aterjały, nie odpow iadające wzoro­
wi, przyjmujemy z powrotem. Wz rów nie wysy<amy. Sprzedaje się taniej bo w prywat­
nym mieszkaniu. In teres obliczony jest n a  wielki w ybór. Wielki wybór różnych resztek.

91B iu ro  „RENOMA
K ości**  s * k i 11

Ma do sprzedania: G o s p o d a r k i  15-mor- 
gowa/25-morgowa, 10-morgowa, 11-morgowa, 
D o m y ,  d a m k i  z ogrodami, M a j ą t k i  10-
włókowy, ll-w lókow y, 34-włókowy. Sklepy, 

restau racje , in teresy  handlowe. 
Potrzebni pośrednicy na prowizje.

mm

Doktór med.

Helena Ettinger-Kawaeff
B. A ssystentka prof. Klemperera w Berlinie 
B. D yrektor Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi­
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy­

ża  w Petersburgu.
(C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .
Przyjm uje oadzlennl# od 3—6 p. p.

I»a Aleja Nr. 11 lewa of.cyna II piętro.

Pracownia parasoli i lasek
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep racie po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.
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W i e l k i  w y b ó r
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

i .  Oawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74.

Jsj>rzedaż hurtowa i detaliczna.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma lo  wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz, T Vóita“
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O WI C Z
Częstochowa, ul Kość uszki A* 45. 

Teiefon Jś 405.

M. Ajdelman
ul. Piłsudskiego 5, l-e p.

Telefon Nr 306.

Skład fu ter
poleca na sezon bieżący fu tra  w wielkim 

wyborze,
K u p u j ą  s k ó r k i  s u r o w s i  lisie, zajęcze, 

królicze i t  p
P ł a c ą  c e n y  n a j w y ż s z e .

F a b ry k a  C ukrów

W ł a d y s ł a w a  W e b e r a
W Częstochowie Kościuszki 19 a. 

Poleca w wielkim wyborze: 
pierniki,karmelk l czekoladki, oraz wiel­

ki wybór bombonierek.

Gen) zniżone! Cen) zniżonel

aw  sprzedaje w mniejszych
R a P l O T I C  i w iększych ilościach z 
piwnic ul. Kościuszki Nr 8 Dom Handlowy 
J. Lipiński i S-ka Jasnogórska 22.
• -  czarny o wdzięcznym
r O P t ^ p i d l l  silnym tonie do sprze 
dania. W iadomoś* ul. P aany  M arji 34 in le s r  
kanie naczelnika poczty_od_Ł^2_Ł— —
i i -  K o m is o w e  Józef Tucholski
D l U P O  w Częstochowie. II-ga Aleja 20 
przeprowadza: kupno-s, rzedaż m ajątków  rol­
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw  1 in te ­
resów handlowych _ _ _

A ha!! Nareszcie!! Staniały!!
domy, sklepy, place, restau rac je , cukier- — 
nie, majątki, folw arki, młyny, in te resy  han- n 
dlowe i przem ysłow e. W .adom ość w Btu- — 

rze  „RENO M A 8 K ościuszki 11.

In
1

n a  uż wane poiedyńczo oraz całe
I n a P K I  kolekcje, Kupuje księgarń a 
A ntoniego Egera w Czę-itochowie 'A le_j_a_J-_J4_
^  _  kartę  odroczenia wyda-
Z ^ C J U P I O ^ O  na przez Komisję Po­
borową w W ieluniu na imię F ranciszka S ta­
sik-.

R u ty n o w a n a  ‘
po cenach przystępnych ja k  również gry  na 
fortepianie Wiadomość w „Kurierze*.

  IO m i a t i l i a n .  s k l e p  sp żywezy
U  O I T 1  i . k ł a d  dług. 12. szer. 4 m tr po­
sadzka betonowa do sprzedania. W iadomość
Zawodzie ul. Mirowska 17. _______ __________
a a  -a. _i —. kupeów C hrzościanH urtow nia „ o b r o n a -  s p z
ogr. odp poleca a a  nadchodzące ś  *ięta; mąkę, 
śledzia 1 wszelkiego rodzaju  a rtyku ły  spożyw­
cze i kolonjalne oraz duży wybór towarów
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TOWARZYSTWO

w  POLSCE Sp. Akc.
Warszawa, ul. Składowa 4.

ogłasza nimejszem subskrypcję na IH cią emisję kapitału zakładowego, uchwaloną, na walnem zgromadzeniu akcjonar- 
juszów d. 22 września r. b- i zatwierdzoną postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z da. 24 paź­
dziernika r. b. w wysokości

500,000,000 marek polskich
drogą emisji 5 0 0 ,0 0 0  szt. akcji nominalnej 

wartości 1,000 mk., 
na następujących warunkach:

1) Posiadaczom akbji I-ej i Ii-ej emisji przysługuje w terminie do 20 stycznia r. p. prawo poboru w stosunku 
6 nowych akcji na jedną dawną po kursie 1,050 mk. za szt., oraz prawo pierwszeństwa poboru dalszych 14 a^cji po 
kursie 1,400 mk.

2. Nierozebrane przez dawnebh akcjonarjuszów akcje przydzielane będą nowym subskrybentom po kursie 1,400 
mk. za sztukę.

3) Kwoty, wpłacone na poczet akcji, nieprzyznanych przy ostatecznej repartycji, zwracane będą subskrybentom 
z oprocentowaniem 3*/» w stosunku rocznym.

Zgłoszenia, z równoczesnym pokryciem pełnej ceny deklarowanej ilość, akcji, przyjmuje Zarząd Tow. w W a r­
szawie oraz następujące instytucje:

Polski Bank Krajowy we Lwowie, Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
wie, Bank Ziemian we Lwowie. Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, Bank Rolniczy we Lwowie, Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych w Warszawie, Bank Ziemiański w Warszawie, Bank Towarzystw Spółdzielczych w W arszaw ie/Bank 
Stołeczny w Warszawie, Bank Towarowy w Warszawie Polski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian 
i wszystkie zakłdy tiljalnetych instytucji, Warszawski Syndykat Rolniczy, Syndykat Rolniczy w Krakowie, Związek 
Syndykatów Rolniczych w W arszawie (Kooperacja Rolna) i Syndykaty Rolnicze prowincjonalne w Kongresówce, zgru­
powane w Kooperacji Rolnej, Bank Narodowy w Warszawie.

Towarzystwo, posiadając już własne kopalnie, przystępuje do budowy w Z a g ł ę b i u  Dąbrowskiem pierwszej 
w Państwie

Centrali w szechstronnego
zużytkowania węgla

złożonej z zakładów gazowniczych, chemicznych i elektrycznych, mających za zadanie najekonomiczniejsze wyzyskanie 
energji i składu chemicznego węgla dla celów elektryfikacji, komunikacji, rolnictwa i przemysłu chemicznego. Równo­
cześnie z budową tych zakładów podejmuje Towarzystwo budowę kolei elektrycznych w Zagłębiu, w związku z podobną 
siecią, istniejącą, na Górnym Ślązku. °

Produkcja: gaz, elektryczność, produkty smołowe (benzol toluol i pochodne, fenol, naftalin, antracen, smoła tw ar­
da (związki azotowe (amoniak, kw . azotowy, atotan amonowy sodowy i potasowy), chlor i chlorany, wapno chlorowe 
łu g  sodwy i potasowy wodór komprymowany.

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski.
Odbito w Drukarni  „ U D Z I A Ł O  W E J .


